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Oto chwyciliśmy z niemałym zadowoleniem do ręki .. Parady" Jana 
Potockiego. Frywolne miniatury dramatyczne przynależne pospolitemu, 
jarmarcznemu teatrzykowi, na biurku erudyty, podróżnika, eksploatora 
tajemnic archeologicznych, historyka Wschodu. - Cóż z tego, niemal 
wszystko, co robił ten pierwszy polski aeronauta było niezwykle, wy­
biegało daleko poza obyczaje polskiego oświeconego magnata. Trudno 
się było pogodzić współczesnym z tym człowiekiem wielkiego oczytania, 
odwagi, smaku artystycznego - składającym się z samych niezwy­
kłości. 

Jak wiadomo, interesowały Potockiego pewne zagadki historyczne, 
układające się wokół genezy ludów „sarmackich", niektóre pytania 
z przeszłości Azji Mniejszej, Egiptu, ale szczególnie Kaukaz jako do­
mniemana kolebka narodów europejskich. Pozostawił po sobie serię 

prac różnej wartości i na dość niezwykle zgromadzonym materiale 
opartych: zajmowały dawniejszych badaczy w rodzaju Michała Baliń­
skiego, potem uczonych tej miary co Bruckner i Sinko. Literatura pol­
ska ma do zawdzięczenia Potockiemu uroczy romans humorystyczny 
., Rękopis znaleziony w Saragossie", . .łzawą" komedię „Cyganie andalu­
zyjscy", wierszem, odegraną 20. IV. 1794 w Rheinsbergu przez zawo­
dowych aktorów, rozrzucone tu i ówdzie opowieści wschodnie - jako 
wstawki do listów z podróży, wreszcie nasze „Parady" z roku 1792. 
Najciekawsze pytanie tyczy funkcji scenicznej „Parad·' - czy grane 
były jako cykl małych obrazków scenicznych, czy też faktycznie były 
paradami, więc burleskami scenicznymi, odgrywanymi przed właściwym 
spektaklem, przed teatrem, dla zachęcenia publiczności, by kierowała 

się na widownię. Gdy w wieku XVI! parad; były przeważnie solowymi 
popisami, często żonglerskimi, w wieku XVIII przybrały formę taką, 

jaką przekazał nam druczek Potockiego, krótkich scenek drama­
tycznych - był to gatunek artystyczny wówczas zupełnie żywy, alla 
moda. Warto go dzisiaj przypomnieć. Czyta się te sztuczki jako coś 

świeżego, wdzięcznego - odbiegają tak daleko od m echanicznej wręcz 
j ednostajności dramaturgii poromantycznej i... współczesnej . Przypomi­
nają najlepsze tradycje komediowe złotego wieku komed ii włoskiej , 
komedii all 'improviso, są wdzięcznym popisem żartu scenicznego prze­
niesionego na płaszczyznę groteski, której sens smakował z takim mi­
s trzostwem Konstanty Ildefons. Działają tu widać prawa artystycz!le, 
którym przestrzeń stu sześćdziesięciu lat nie odbiera siły. 

JULIAN LEW AŃSKI 
... j eżeli nasze widowisko nasuwa skojarzenia z n iedawno oglądanym 

(czerwiec 1958) w Krakowie przedstawienia · „Sługa: dwóch panów~ 

w wykonaniu Piccolo Teatro - będzie to zgodne z naszą intencją . 

Ponieważ jest to Teatr z którym wiele punktów chcielibyśmy mieć 

wspólny ch. 
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